MSZA ŚWIĘTA
I ADORACJA W INTENCJI MISJI I MISJONARZY
I piątek, 4 grudnia 2015 r.
INTENCJA MISYJNA: Aby rodziny, w szczególny sposób te, które cierpią, znajdowały w narodzinach Jezusa znak niezawodnej nadziei.

Wstęp do Mszy św.:

Uniwersalnym przesłaniem Świąt Bożego Narodzenia, do których się zbliżamy, jest nadzieja, którą pokładamy w Bogu, która zawieść nie może. Prośmy, aby prawda przeżywanej ewangelii, stała się źródłem nadziei 
i świadectwa, które w najwyższym stopniu złożyli męczennicy peruwiańscy 
o. Zbigniew, o. Michał i ks. Aleksander, których beatyfikację będziemy przeżywać w dniu jutrzejszym.

Powierzmy Bogu papieską intencję „Aby rodziny, szczególnie te cierpiące, w narodzinach Chrystusa odnalazły nadzieję”. Prośmy, by ta nadzieja stawała się motorem życia rodzinnego, zwłaszcza rodzin doświadczonych przez los. Każdy pierwszy piątek miesiąca jest także okazją do daru modlitwy 
i złożenia ofiar materialnych na rzecz Dzieła Misyjnego. Niech uczestnictwo 
w liturgii pozwoli nam ukształtować nasze serca na wzór Serca Jezusowego.
Modlitwa powszechna

Do Ciebie, Panie, zanosimy nasze prośby, w których polecamy rozwój Kościoła na całej ziemi.

Panie, obdarz rodziny prawdziwą nadzieją!

1. Tobie, Panie, polecamy osobę Ojca Świętego Franciszka, prosząc, aby jego nawoływanie do życia nadzieją znalazło wśród chrześcijańskich rodziców inspirację do przezwyciężania wszelkich trudności.

2. Tobie, Panie, polecamy prześladowców Kościoła, aby krew męczeńska 
o. Zbigniewa,  o. Michała i ks. Aleksandra odmieniła ich życie, w którym przez pokój i dobro będą budować nowy lud Tobie poświęcony.

3. Tobie, Panie, polecamy naszych misjonarzy i misjonarki, aby ich świadectwo życia nadzieją pociągało wspólnoty do większej ufności Bogu.

4. Tobie, Panie, polecamy róże różańcowe w naszej parafii, aby wszystkie włączały się we współpracę misyjną w ramach Papieskiego Dzieła Rozkrzewiania Wiary i Dzieła Misyjnego Diecezji Kieleckiej.

5. Tobie, Panie, polecamy rodziny, które doświadczają cierpienia przez swoich członków, aby w tajemnicy wcielenia dostrzegły światło nadziei na drodze do królestwa.

6. Tobie, Panie, polecamy nas samych, prosząc, byśmy dzięki pomnażanej ufności byli misjonarzami wśród ludzi, których ogarnia beznadzieja.

Wysłuchaj, Ojcze, prośby, które zanosimy do Ciebie. Wysłuchaj nas, przez Chrystusa, Twojego Syna, który stając się człowiekiem, umocnił w nas nadzieję życie wieczne. Amen.

NABOŻEŃSTWO MISYJNE
Wprowadzenie (wierni siedzą)


Każdy z nas, by funkcjonować normalnie, żyje „małymi nadziejami”. Mamy nadzieję, że nie będzie padać, że córka zda maturę, że mąż otrzyma pracę, albo że zmieni ją na lepszą, że wyniki badań będą pomyślne. Tym żyjemy, o tym mówimy do drugich, gdy nas o te rzeczy pytają. Tym żyjemy, choć często zupełnie nieświadomie. Ale w życiu zawierzonym Chrystusowi chodzi o inną nadzieję. O tę, która nie zawodzi.


Mając to wszystko na względzie, papież Benedykt XVI napisał do Kościoła, którym kierował jako Piotr naszych czasów, encyklikę o nadziei Spe salvi, w której już jesteśmy zbawieni. W tym liście papieskim do nas czytamy: „Potrzebujemy małych i większych nadziei, które dzień po dniu podtrzymują nas w drodze. Jednak bez wielkiej nadziei, która musi przewyższać pozostałe, są one niewystarczające. Tą wielką nadzieją może być jedynie Bóg, który ogarnia wszechświat, i który może nam zaproponować i dać to, czego sami nie możemy osiągnąć. Właśnie otrzymanie daru należy do nadziei. Bóg jest fundamentem nadziei - nie jakikolwiek bóg, ale ten Bóg, który ma ludzkie oblicze i umiłował nas aż do końca” (31).


To właśnie takiej nadziei potrzebuje rodzina, do której wkrada się cierpienie fizyczne i duchowe. Przezwyciężyć zdradę, pijaństwo współmałżonka, zejście syna na złą drogę, niesformalizowane małżeństwo córki, ciężką chorobę dziecka - do tego nie wystarczy „mała czy większa nadzieja”, że jakoś tam będzie, że może wszystko będzie dobrze. Tu potrzeba nadziei, która pozwoli całe życie powierzyć Bogu, który stając się człowiekiem, zdał się w kompletnym zaufaniu na Ojca i w ten sposób okazał nam swoją miłość. I o to módlmy się w tym miesiącu, aby taka nadzieja była od początku pielęgnowana w rodzinach.


To taka nadzieja towarzyszyła naszym rodakom o. Zbigniewowi Strzałkowskiemu i o. Michałowi Tomaszkowi, zamordowanym w Peru 
w sierpniu 1991 roku. Ich świadectwo dotyka jakości naszej nadziei i wiary 
w Chrystusa. Jest ono dla niej wyzwaniem. Dotyka naszych sumień. Ojciec Święty Jan Paweł II w Skoczowie podczas kazania w dniu 22 maja 1995 roku mówił: „Męczennicy mają nam wiele do powiedzenia. Jednak przede wszystkim oni pytają nas o stan naszych sumień - pytają o naszą wierność własnemu sumieniu”. Wierne sumienie będzie reagować na Boga, który jest jedyną naszą nadzieją i miłosierdziem. Tego nam wszystkim potrzeba, a zwłaszcza słabym na ciele i duchu.

Modlitwa przed wystawionym w monstrancji Jezusem (wierni klęczą)

Pieśń: Wielbić Pana chcę

Wielbię Ciebie w każdym momencie, a szczególnie teraz, gdy jesteś, Panie, w zasięgu mojego wzroku. Wierzę w Ciebie Boże żywy. Wierzę, że jesteś ten sam, który byłeś przez wieki oczekiwany i wreszcie narodzony w Betlejem, a potem chodziłeś po ziemi i wlewałeś w serca ludzkie nadzieję.


Prosimy Cię dzisiaj w papieskiej intencji misyjnej, wyznaczonej na grudzień: „Aby rodziny, szczególnie te cierpiące, w narodzinach Chrystusa odnalazły nadzieję”.


Panie Jezu, ukryty w Hostii! Na klęczkach przed Tobą dzięki Ci składamy, prosimy  o miłosierdzie i błagamy, aby Kościół nie ustał w nadziei, której jest zbawiony.

Dzięki Ci składamy!

- Za świętych misjonarzy i misjonarki, świadków wiary, zwłaszcza za tych, którzy z odwagą ją wyznają, nie zważając na poniżenie i nienawiść, 

- za chrześcijańskich rodziców, którzy nie tylko żyją nadzieją, którą Ty ogłosiłeś światu, ale w jej perspektywie rozwiązują wszystkie rodzinne problemy, 

- za męczenników z Pariacoto, którzy swym świadectwem wskazują nam drogę wiary, nadziei i miłości, która nie cofa się nawet przed śmiercią.

Jezu Chryste! Na klęczkach również przepraszamy Cię za każdą słabość 
i grzech, które osłabiają nadzieję wlaną w nasze serca:

Panie, zmiłuj się nad nami!

- Za to, że w naszym życiu „małe i większe nadzieje” przysłaniają wielką nadzieję, którą jest Bóg,

- za to, że nie mamy odwagi świadczyć o nadziei wobec słabych, przeciwników w wierze, chorych na duchu i na ciele,

- za to, że nie modlimy się o nadzieję dla naszych braci prześladowanych za wiarę.

Panie nasz! Na klęczkach również prosimy Cię, wołając:

Chryste, usłysz nas!

- Niech misjonarzom nie braknie nadziei w trudach ich posługiwania,

- niech krew męczeńska o. Zbigniewa użyźni glebę naszego serca, które wyda owoc życia w nadziei, którą jest Bóg,

- niech w chorych zostanie Twoją łaską umocniona nadzieja i niech zostaną obdarzeni upragnionym zdrowiem,

- niech każda nasza modlitwa inspiruje nas do jeszcze większego dawania świadectwa wiary i nadziei wobec ludzi spotykanych na naszej drodze życia.

Pieśń: Niechaj sławią Cię narody

(Chwila ciszy. Po niej można zaśpiewać Litanię misyjną lub wykorzystać Modlitwę powszechną z mszy św., jeśli nie była wykorzystana.)

Panie Jezu, który dla ukazania nadziei światu narodziłeś się w Betlejem, obdarz wszystkich Twoich uczniów nadzieją, dzięki której będą mogli na Tobie oprzeć swoje życie. Amen.
Ks. Krzysztof Czermak

